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a agresję w Korei 
odpowiadamy pokojowymi sukcesami produkcyjnymi 

W dniu 13 bm. na terenie dzielnicy „Fabryczna", obejmu­
jącej zakłady przemysłu bawełnianego im. Stalina, odbyła się 
konferencja wyborem delegatów na I Polski ~ongres Pokoju 
w Warszawie. 

Delegaci mkładów Stalinowskich 
w liczbie 260 osób gorąco zamani­
festowali swą wolę bezkompromiso­
wej waiki. z podżegaczami wojenny. 

mi, wyrazaJąC jednocześnie goto­
wość do wzmożenia wysi!ków pro­
dukcyjnych i przyśpieszenia tempa 
budowy podstaw socjalizmu w Pol­
sce. 

Silne wrażenie na zebranych wy­
wwły słowa Woźn•iaka, robotnika by 
łego członka SDKPiL. Wzruszanym 
głosem wyrazH 0!11 głęboką radość, 
że doczeka.I chwili, w której klasa 

Młodzieżowa IJd'ZOdown.ica pracy 
- Pietrzak, oobowdązała się przejść 
na obsługę 24 krosien automarty<Z­
nych. 

Uczestnicy konferencji dokonali 
wyboru 32 członków Komitetu 
Dzielnicowego oraz delegatów na 
konferencję wojewódzką w Łodzi. 
i na kongres wat"szawski. 

Delegatami l!l.a Kongres wybrani 
zostalli: tkaczka St. Wantkiewicz i 
prządka J. Kucharska - wielokrot­
ne przodownice pracy oraz przed­
stawiciel zatrudnionej w zakładach 
młodzieży - J. Gadolskl. 

ll'zn1ożoną pracą 
walczyć będziemy o pokój 

WARSZAW A 13.8. Nieustannie rpśnie aktywność najszerszych mal 
społeczeństwa polskiegG w walce o po~ó~. . . • . 

Na setkach zebrań robotnicy chłopi, mtehgencJa pracuJąca posta· 
nawiają walczyć 0 pokój przedte~ minowym realizowaniem zadań pro­
dukcyjnych. 

W stolicy na zebraniu wyborczym 
delegatów na dzielnicową konferen­
cję obrońców pokoju około 1000 ro­
botników ZWUT jak najostrzej potę­
piło amerykańskich agresorów. 

Piętnując jak najostrzej imperiali 
stów, którzy wstępując w ślady Hi 
tlera, usiłują rozpętać nową pożogę 
wojenną, robotnik E. Rudnicki, b. 
więzień hitlerowskich obozów koncen 
tracyjnych, powiedział m. in.: „Do 
wojny tej my, ludzie pracy całego 
świata, nie dopuścimy. O pokój bę­
dziemy walczyć naszą wzmożoną 
pracą". 
„Występując zdecydowanie po stro 

nie narodu koreańskiego bohatersko 
walczącego z imperializmem amery­
kańskim - powiedziała m. in. robot­
nica J. Seweryna - potępiamy ohyd 
nych zbrodniarzy amerykańskich, 
którzy mordują bezbronne kobiety, 
starców i dzieci, rujnują domy, szpi­
tale, zakłady pracy". 
Załoga fabryki im. K. Świerczew­

skiego postanowiła wzmóc swój 
wkład w walkę o pokój. ,,Załoga na­
s-zej fabryki - czytamy w rezolucji 
- pragnie przez wzmożenie wydaj. 
ności pracy przyczynić się do przy­
śpieszenia realizacji Planu 6-letnie­
go, a tym samym do wzmocnienia 
naszego państwa ludowego oraz do 
zwiększenia potęgi światowego obo­
zu pokoju". 

Zgromadzeni postanowili dla ucz• 
czenia pierwszego Polskiego _Kongre 
su Obrońców Pokoju w dniach 30 
i 31 sierpnia zaciągnąć „Warty Po• 
koju". 

Robotnicy budowlani 
podejmują wezwanie 
górni1'ów 

KATOWICE, 13.8. W odpowiedzi 
na wezwanie górników z kopalni 1m. 
J. Wieczorka, robotnicy SPB, zatru­
dnieni przy budowie „Domu Prasy" 
w Katowicach, podjęli liczne zobo­
wiązania produkcyjne pod hasłem 
,,Zwiększoną wydajnością pracy -
walczymy o pokój i pomagamy na­
szym braciom w walczącej Korei". 

Wielokrotny przodownik pracy St. 
P ARKITNY, złożył w imieniu całeJ 
załogi budowy „Domu Prasy" zobo­
wiązanie wykończenia 4-piętrowego 
gmacbu w stanie surowym do 15 
grudnia br. tj. o 2 miesiące wczes• 
niej, niż przewidywał plan. 

Liczne zobowiązania podjęli zatru­
dnieni na budowie ZMP-owcy, m. in. 
młody przodownik pracy - W. PI­
ŁAT, wykonujący 204 proc. normy, 
zobowiązał się podnieść wydajność 
swej pracy o 46 proc. 

Zamrażanie płac 
Reglamentacja spożycia 
«Wolna« spekulacja 
3 zosody gospodarki wojennej 
UJ łJ.§A 

robotnicm, zorganizowana w po-
tężną międzynarodową armię, ~01- Wyrażamy szczere uznanie na jest narzucić swą wolę kap1t&-

WASZYNGTON, 13.8. Izba Repre­
zentantów USA uchwaliła projekt u­
stawy, przewidującej częściową mo­
bilizację gospodarczą dla celów rea­
lizacji agresywnego programu wojen 
nego rządu amerykańskiego. Ustawa 
ta ma wyraźnie na celu przerzuce­
nie ciężarów tego programu na bar­
ki świata pracy, a równocześnie zmie 
rza do ułatwienia monopolistom osią­
gnięcia olbrzymich zysków. 

=°i n:~=nó~:::n_czas na i· t - k w.-o' w pot~ m.r,-"'h w imieniu ko~et za~dindonych 1e. g zllW11az O „ „ n „ 
w zakładach Stalinowskich przem.6- " ' ft "I: 
wfila ob. Podola: „Na pogróżki im- k • h k •t la \ h peria.listów, na ich barbarzyńską do towarzyszy w ra1ac ap1 a IS ycznyc Nasze programy szkolne, treść 
agresję na Korei, od,poWtiemy no.- podręczników, czasopism pedagoglcs 
wymI sukcesami produkcyjnymi, WARSZAWA 13.8. W związku z akcją zbierania podpisów pod nych i wydawnictw dla młodzieży, 
dalszym wzrostem wydajności pra- A.peiem Sztokh~lmskim polskie związki zawodowe wysłały szereg całą naszą pracę wychowawczą_ opąr 
cy i przedterminowym wykonaniem · listów do pokrewnych związków zawodowych w krajach kapitalistycz- liśmy na idei międzynarodoweJ soli-
naszych planów, nych. darności ludzi pracy, idei pokoju". 

Ustawa upoważnia prezydenta do 
zamrażania płac zarobkowych na 
poziomie okresu między 24 maja 
a 24 czerwca br. 

Zebrallli z entuzjazmem przyjęli W listaehtychzwiązkowey omawia I rodzin . ekupiają się coraz bardziej W liście Zw. Zaw. Samorządow„ ośwfadcmnde o zobowiązaniach pro- ją przebieg akcji walki 0 pokój w w potężniejącym z dnia ~a dzień 0 • ców do pokrewnego związku w USA 
dukcyjnych, 1aklimt zaiłogi Zakla· Polsce, przypominają o okropnoś- bozie pokoju, aby swa ~orczą pra~ą czytamy m. in. 
dów Stalinowskich utzczą zbliżają- j h t · · ł la walki o utrwalenie ,,Dobróbyt mas pracujących, aras Cy ·""" 1 P~lskl. Kon"""es Obr"ńców ciach wojny i wzywa ą swyc owa- i me~ omną wo • . , k 

.... ... v ...,,.. "' rzyszy zagranicą do masowe~o pod- pokoJowego budownictwa dac zdecy- rozkwit kultury i sztu · uwarun o. Oprócz tego prezydent uzyskuje 
pełnomocnictwa do wprowadzenia 
reglamentacji spożycia. 198 głosami 
przeciwko 194 izba odrzuciła wnio­
sek o ustanowienie kontroli nad spe­
kulacją na rynkach towarowych. 

Pokoju. . . pisywania Apelu Sztokholmskiego. dowaną odpowiedź imperialistycznym wany jest światowym pokojem, a pt> 
Rob~mca PI";Z~ - ~łócien- „My górnicy pol$Cy - czyt.a~y !1 podżegaczom wojennym". kój światowy miedzynarodową jedn" 

na złozyła w arruen.m zalo"" :robo- li' · z z Gó "k' d g 1~1 ścia. i solidarnościa. mas ""'"aCUJ
0

"Cych. .• . . "'' . sc1e w. aw. rm ow o 0 · " - Nauczyciele zrzeszeni w Zw. N.P. „. „ W'.lązaro.e wyprodukowanna W sierp- ków szkockich - wychowani w du- piszą do swych kolegów austraUij- Sądzimy, że wezwanie nasze, któ- · n'lu br. 18 tys, kg przędzy ponad chu międ~rodowej solidarności skich: ,,Pamiętając dobrze okropno- re wyraża uczucia i życz~a w~· 
plan. klasy robotniczej wyrażamy szczere ści ostatniej wojny, rozumiemy i czu I stkich pracowników admm1stracyJ• 

----------- uznanie dla robotników krajów kapi- jemy czym jest pokój i czynimy nych i komunalnych przyjmiecie i Mac Arthur przyznaie talistycznych, walczących w warun- wszystko, co leży w naszej mocy, staniecie w szeregach walczących o 
kach prześladowań i terroru o pokój aby pokój ten utrzymać. wolność i pokój''. 

&raźna sutuacJ·a dla Amerykanów ~z1~rę~~~~ii~ib~!:~c~e~7::e~;:; I przyjaźni i solidarności. 

amerykańskie zawikłane są w walki 

Cała postępowa ludzk<aść, wszy­
scy, lcomu jest drogie życie i bezpie 
czeństwo milionów ludzi pracy i ich 

LONDYN, 13.8. Korespondent A-1 kańskich samolotów bliskiego wspar­
gencji Reutera donosi z frontu w Ko cia znajduje się na teryt.orium Jg.. 
rei, na odcinku południowym wojska ponii. 

z partyzantami i oddziałami północ- /li I d „ llL „ ...,. 
no-koreańskimi , które przeniknęły O „ • • • • 
głęboko na zaplecze wojsk nieprzy- l"ł IQ b b , 

Ok 
jacielskich i przecinają linie komu- zestrze 1 om owcow 
nikacyjne między Masan, a wojska- PRAGA, 13.8. - Na czele 15-osoboweJ uczącej slę mlodzle:ły. Ich Postawa bo• 
mi amerykańskimi, znajdującymi się delegacJl koreailskleJ, która przybyła do Jowa Jest wspaniała. W Ilcznych okrę• 
w odległości 8 km na wschód od Pragi na Il Kongres Międzynarodowego gach południowej Korei młodzlet wstę­
Czindżu. związku studentów stoi ppłk. koreań- puJe tet do oddziałów partyzanckich 1 

Nad rzeką Naktong wojska pół- sldeJ armll ludowo-wyzwoleilczeJ Kan zadaje naJddźcom clężkle straty. Wśród 
nocno-koreańskie rozszerzyły znacz- Pak. w rozmowie 11 dzlennlkarzaml :l:ołnlerzy, którzy otrzymall tytuł Bohate­
nie swe przyczółki mostowe w po- oświadczył on m. In.: ra KoreailskieJ Republlkl Ludowo-Demo­
bliżu Jongsan (miejscowość ta znaj- Lud koreaiiski stawił potę:l:ny op6r ame kratyczneJ, maJduJe 1lę młody Kim Ok, 
duje się w odległości 12 km na pół- rykailsldeJ lnterwencJl zbrojnej. WCród który zestrzellł sam 10 bombowców ame­
nocny wschód od miejsca, w którym tołnlerzy naszeJ armil ludowej, którzy rykailsklch, w tym ł „Fortece latające". 
rzeka N aktong skręca na wschód. zgłosłll 1lę ochotniczo do walki przeciw Tacy Jak on - 1twłerdzU ppłk. Kan Pak 
Nadto kilka pułków północno-korea'll. ko tmperlallstycznym wrogom ludu ko- - przyczYBlaJĄ się szczególnie wybitnie 
skich, zaopatrzonych w czołgi i arty- reailsklego, znaJduJe się ponad 150 tys. do rychłego wyzwolenia całej Korei. 
lerię, przekroczyło rzekę Naktong na 
północ od miejscowości W aegwan. 
W związku z tym sztab Mac Arthu­
ra w oficjalnym komunikacie podał, 
że na północ od ' Taegu SYTUACJA 
PRZEDSTAWIA SIE GRO:tNIE 
DLA WOJSK AMERYKA:S!SKICH 
I POŁUDNIOWO-IWREAŃSKICH. 

Robotnicy niemieccy zrobiq wszystko 
by nie dopu~c!t do remllitaryzacU Trizonii 

BERLIN, 13.8. Korespondent ageni­
cji ADN donosi z Essen, że robotni­
cy fabryki „Hagenbeck" uchwalili 
rezolucję, protestującą przeciwko mi­
litaryzacji Niemiec zachodnich i od­
budowie armii niemieckiej pod do­
wództwem byłych generałów hitle­
r9wskich przez amerykańskie i bry­
tyjskie władze okupacyjne. 

Rezolucja stwierdza, że niemieckie 
zwią:i;ki zawodowe powinny walczyć 
wszystkimi stojącymi do ich dyspozy 
cji środkami, aż do ogłoszenia strajku 
powszechnego włącznie, przeciwko 
militaryzacji Niemiec i przygotowy. 
waniom do nowej agresywnej wojny 
prowadzonym przez imperialistów 
amerykańskich i angielskich. 

15-letnia mistrzyni sportu ZSRR 

N a wybrzeżu wschodnim toczą si~ 
w dalszym ciągu walki o lotnisko, 
znajdujące się w odległości 10 km 
na południe od wyzwolonego portu 
Pohang. Lotnisko to jest ważną ba­
zą amerykańskich samolotów bli­
skiego wsparcia. Komunikat Mac 
Arthura doniósł, że lotnisko na po­
łudnie od Pohang znajduje się pod 
ogniem artylerii wojsk północno.ko-
reańskich~ wobec czego wszystkie MOSKWA. Wszechzwiązkowy Ko-1 • 
samoloty oraz urządzenia techniczne mitet do Spraw Kultury Fizycznej H k I ł -
zostały przetransportowane do innej i Sportu przy Radzie Ministrów 0 e na raw~e 
bazy. Korespondent Agencji Reutera ZSRR nadał 15-letniej Irenie Turo· 
dowiaduje się, że nowa baza amery- wa (Leningrad) tytuł „mistrz spor- Polsko - Czechosłowocio 2: 1 
---------------. tu". 
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Młoda zawodniczka Leningradu 
legitymuje się doskonałymi rezulta­
tami, które uzyskała na zawodach 
lekkoatletycznych w czasie pobytu 
reprezentacji Węgier w ZSRR. 
Należą do nich wyniki, jakie uzy­

skała na 100 m - 12,l sek. i 200 m 
- 25,1. Oba te wyniki są rekordami 

·-------------·juniorek ZSRR. 

POZNAŃ. Na pięknie udekorowa­
nym boisku Wojewódzkiego Ośrodka 
Kultury Fizycznej w Poznaniu od­
był się czwarty z kolei międzypań­
stwowy mecz hokeja na trawie mię­
dzy reprezentacją Czechosłowacji 
i Polski. Po trzech kolejnych poraż­
kach, tym razem zwyciężyli Polacy 
2:1 (l:O). 

/Hetalo1t1cq radzili. 
iok przyspieszyć realizację Plonu 6-letniego 

WARSZAW A, 13.8. 12 i 18 bm. 
odbyło się plenum Zarządu Główne­
go Zw. Zaw. Metalowców, na któ­
rym toczyła się ożywiona dyskusja 
ponad 30 mówców. 

„Należy dbać - stwierdził b. ro­
botnik, obecnie dyrektor odlewni 
żeliwa Stręn!• o polepszenie organi­
zacji pracy na każdym stanowisku 
roboczym, o zlikwidowanie postojów 
o W"Jeliminowanle tzw. martwego 
biegu maszyn. 

każdą minutę w czasie pracy i uni­
kać zbędnych postojów. Po zakoń­
czeniu pracy przygotowuje sobie ma 
teriał i narzędzia na następny dzień, 
aby rano natychmiast przystąpić do 
pracy. 

Na temat podniesienia wydajnoś­
ci pracy mówiła przodownica pracy 
z „Pa Fa Wagu" Chojnacka, która 
wystąpiła ostatnio o p9dniesienie 
normy. Opowiedziała ona, w jaki 
sposób wykonuje normę w 235 proc. 
„Staram się jak najlepiej wyzyskać 

O dopływie nowych kadr do prze­
mysłu metalowego, wskazując szcze­
gólnie na możliwość zatrudnienia 
większej liczby kobiet, mówił m. in. 
przewodniczący rady zakładowej 
„Pa Fa Wagu" - Midzewski, przy­
toczył przykłady z tego zakładu pra 
cy. Obsługę wszystkich dźwigów „ 
elektrycznych wózków transporto• 
wych itp. ..,. stanowią w 100 proc. 
kobiety, które się wywiązują dosko.' 
nale ze swych obowiązków. Obecnie 
na kurs dla spawaczy skierowano 
wyłącznie kobiety. 

Łódzki Komitet Obrońców Pokoju ko­
munikuje, że Dzielnicowe Konferencje 

Obrońców Pokoju odbędq się 
w następujących terminach: 

RUDA - 14 bm. o go&. 18 w świetłi~y MZK, ul. Pabianicka 217 
GÓRNA LEWA - 15 bm. "J godz. 8 kil'1..o „Robotnik", ul. Kilińskiego 
SRODMIESCIE LEWA - 15 bm. o godz. 10 kino „Baqtyk", ul. Na-

rutowicza 20 
WIDZEW - 16 bm. o godz. 17.30 świetlica CZMPWł., Plac Zwy· 

cięstwa 2 
GORNA PRAWA - 16 bm. o godz. 18, Świetlioa, ul. Kątna 19 
SRODMIESCIE PRAWA - 17 bm. o godz. 18, świetlica CBT, ulic:> 

Andrzeja 19/21 
BAŁUTY - 17 bm. o godz. 17.30, świetlica ZPG. ul. Limanow 

skiego 156 
SRODMIESCIE - 18 bm. „ godz. 18. świetlica Samor.ządowców 

ul. Wólczańska 4 
STAROMIEJSKA - 18 bm. o godz. 16,30, Wojewódzka RN, ulic;i 

Ogrodowa 15 
GORNA - 19 bm. o godz. 17. świetlica ZPB. im Dzierżyńskiego 

ul. Piotrkowska 295. 
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Na 
N ie chcemy wojny-wołają milio­

ny prostych ludzi na całym świe­
cie. Nie chcemy wojny - mówią mi­
liony podpisów złożonych pod Ape­
lem Sztokholmskim. Walczymy o 
pokój - stwierdza lud pracujący 
naszego kraju w tysiącach listów, 
wysyłanych do Polskieg-0 Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

Dziś gdy wyznawcy dolara usiłują 
przedłużyć agonię swych interesów 
zastrzykami prowokacji wojennych, 
walka o Pokój wkracza na nowy 
etap, zaostrza się, mobilizuje coraz 
szersze rzesze, przygotowuje zwycię 
stwo, które musi być zwycięstwem 
sprawiedliwości, a więc Pokoju. 

fll ie jest dziełem przypadku, że ,„, właśnie w chwili, gdy amerykań­
skie samoloty bomba1·dują bezbron­
ną ludność Korei, właśnie na dzień 
1 września, w rocznicę najazdu hi­
tlerowskiego na Polskę i właśnie w 
Warszawie dźwiganej wysiłkiem na­
rodu z wojennych gruzów - zwolae 
ny zostaje pierwszy Polski Kongres 
Pokoju. Miejsce i data zwołania kon 
gresu ma znaczenie symboliczne, ale 
cel jego jest wyraźnie określony, 
jeiit celem politycznym. Pokój jest 
celem polityki obozu postępu, sku­
piającego się wokół Związku Radziec 
kiego. Pokój jest celem polityki Pol 
ski Ludowe.j, jednego z wielu krajów 
wchodzących w skbad tego obozu, 
kraju budującego szczęśliwą przy­
szłość swego narodu. 

P olsiki ruch obrońców pokoju wy­
kazał już niejednokrotnie swą 

siłę i aktywność. świadczy o tym 
dobitnie 18 milionów podpisów złożo 
nych przez lud polski pod Apelem 
Sztokholmskim, świadczy o tym licz 
ba 700.000 aktywistów tego ruchu, 
wśród których spory odsetek stano­
wią ludzie, nie biorący dotąd udzia­
łu w pracy społecznej, świadczą o 
tym wreszcie wynikl akcji solidar­
ności z ludem koreańskim, która ob­
jęła cały kraj. 

Dziś polski ruch obrońców pokoju 
l\tanął przed noWYm zadaniem: przed 
wybo:ttami na. wrześniowy KongreB. 
W okresie od 1 do 15 sierpnia wy­
bory odbywa.ją. się w każdym bloku, 
gromadzie, gminie, w każdym zakła­
dzie pracy, W okresie między 15 a 
25 sierpnia wybrani delegaci zbiorą 
się na zjazdach powiatowych, które 
wyłonią delegatów na Kongres war­
szawski. Kaidy obywatel Polski Lu­
dowej ma możność wzięcia udziału 
w wyborach i wypowiedzenia się na 
temat bieżących zadań w walce o po 
kój. 

P olitykę wojny prowadzi garstka, za 
ślepionych błyskiem dolara kapita­

listów z Wall Street, politykę wojny 
prowadzi gromadka, zaprzedanych 
swym dolarowym mocodawcom anglo 
saskich dyplomatów, politykę poko­
ju. naszą politykę, prowadzi lud 
polski związany węzła.mi przyjaźni 
z ludem Związku Rad.rieckiego i kra· 

el: o 
jów demokracji ludowej. Politykę I Dlatego tet, gdy młodzież krajllw pracy nad realizacją Planu 6-letnie­
wojny popierają pałki policjantów kapitalistycznych zmuszona jest go. Dlatego wreszcie, gdy lotnicy 
imperialistycznych rządów i szare wysłuchiwać fałszywych przemówień amerykańscy dla tracącego grunt 
mury więzień, politykę pokoju popie marshallowskich polityków o k-0nlecz pod nogami kapitału amerykańskie­
rają zajęte twórczą pracą ręce i mó- ności wysłania żołnierzy na Koreę- go, bombardują wsie i miasta Korei, 
zgi polskich robotników, chłopów, nasza młodzież rozpocznie spokoj- nasz chłop, robotnik i inteligent pra 
urzędniłców, polskich naukowców i ar nie nowy rok szkolny. Dlatego też, cujący weźmie udział w pierwszym 
tystów. Naszą politykę, politykę po- gdy rząd francuski zapowiada zwię Pols:kdm Kongresie Pokoju. 
koju po~iera "'.brew historycznej pro kszenie wydatków zbroj~nJowych i Ich celem iest wojna które· nie 
p~gandzr~ podzegaczy wojennyc~ 273 zamyka. kopalni~ pozbawiaJąc tysi,- chce żade~ zdrowo ~yślący ~zło-
mil. lu~z~ p;acy na ca~yrn. ŚWlecie. ce ludzi .pra;y i chleba, nasi górm- wiek. Naszym celem, którego prag­
To. wł.asme Jes~ ~asza siła l to wła- CY: pod_eJmuJą coraz to n?we zobo- ną i do którego dążą masy całego 
śme Jest ręk0Jm111i naszego zwyclę- wiązan!a. pTodukcyjn~, po~rągając ca /świata jest POKóJ. 
stwa. ły narod do wzmozoneJ twórczej 

Co zrobić z tym fantem? Roz brać! 
Ciąg dalszy historii nieprawdopodobnej, ale prawdziwej 

Prz_ygotowania 
do Sw ięta Lotnictwa 

W roku bieZącym, obchód śwł~~ 
Lotnictwa odbęcb:ie się pod znakiem 
slły i gotowl)ścJ obrony pokoju PNeZ 

Lotnictwo Polskie. Będzie ono jed­
noc:ceśnie przeglądem naszych osiąg 
nięć na polu lotnictwa sportowego. 
R")zmiaram;! swym1 przewyższy 
wszystkie dotycha.asowe obchody 
lotnicze z lat ubiegłych. 

Obchód Swięta Lotnictwa w roku 
bieżącym odbędzie się w dwóch 
terminach: 20 sierpnia centralna 
impre:zia w Warszawie iz udziałem 

wojskowego i cywilnego lotnictwa, 
oraz 27 sierpnia we wszystkich mi.a­
stach w0jewódzkich. 

W imprezie łódzlru weźmie u-
dział lotnictwo wo owe. oraz cy. 
wilne, szybownictwo, modelarstwo. 
odbędą się także loty propagando­
we dla przod0wników pracy. 

Wczoraj pisaliśmy o fabryce papy w .jącego na puszczy. Kto tam chciał so­
Łowiczu która od 5 lat jest nieczynna bie głowę zawracać takim zakładem? 
mimo, ż~ nadaje się do uruchomienia i ~apatoi:zyła się Centrala Odpadków -
może produkować papę. Fabryka ta mech bierze! 

Łowicz nie wszystkich interesuje, Na pierwszym posiedzeniu Komi• 
kto tam zajrzy, kto się zdziwi? - nikt. tetu Wojewódzkiego Obchodu Swio­
W Łowiczu już o fabryce zapomniano, 

znajduje się pod opieką Łódzkich Za- 1 Centrala Odpadków ma wzią6. 
kładów Ceramiki Czerwonej, które, 
jak to mówią, nie wiedziały co z tym Pewnie. Najbardziej wygodne rozwią 
fantem zrobić (wytwórczość ceramiki zanie problemu. 
nie ma nic wspólnego z papą). 

nikt nie będzie oponować„. ta Lotnictwa wybrano Komitet Ho-
My jednak mamy nadzieję, że nim norowy, Prezydium Komitetu Wy• 

Centrala Odpadków przystąpi do sie- konawczeg<:>, oraz O'llt.ery komisje: 
kania fabryki, ktoś rozsądny spowodu I organizacyjną, pl.'Qpagandową, im,p-
je decyzję rewizji. . Z. T. rezową ~ finansową. 

Jasne jak glina - prawda? 

Ł6dzka Ceramika starała się jednak "'ru lf!Jii:zą ~ •ę re 11,J'ord•. 
;~~~J!f:a;rze~:~m~~:~ow:tr::~ „ '5J ~ ml ~ 
~n::i nałerało:kom skderowan~ na lekkoatletycznych mistrzostwach 
Było to 2 lata terhu. Wtedy zaczęła Kl" k b" ł 100 " 10 5 k ' 

się gehenna łowickiej fabryki papy. ISZ 3 prze ;eg m W CZ8$18 9 se . Konkurencje kobiece preynltosły 
Można ją śmiało nazwać ofiarą biuro- . . . . . m. in. nowy rekord juniorek w bie• 
kratyzmu. Przez 2 lata trwała wymia- KRAKÓW, 13. 8. - W Krako~e1 W _skoku wzwyz ~5')kośc el1l!ll.i- gu na 200 m„ uzyskany przez Szwej 
na korespondencji w jej sprawie po- rozpoczęły się XXVI Nar1Jdowe Mi- nacyJ~li_ - 1,75 .m osiągnęło 9 za~ kowską (Bydgoszcz), w przedbiegu 

d C k 
strzostwa Polskii w lekkoaitletyce, wodnikow, m. m. S!Wbanda (Po- w kórym gwardzistka startując z 

mię zy erami ą Łódzką, Centralnym które zgromadzliły na starcie około znań), Br.zozowsk.i, Zwolińskli i Pa- Cieślikówną, uzyskała' „~-1k 27,:1. 
Zarządem Ceramiki Budowlanej, Cen- odnJ dn;I k ki (W s ) vv,nµ 
tralnym Zarządem Przemysłu Minera! 400 za";' . ków .i zawo cze z proc ar zawa . . Zwyciężyła Cieśl:ikówna. uzyskując 
nego i Ministerstwem Przemysłu Lek- 56 klubow. W pchnięciu kulą do finału za- najlepszy WYDik w przedbiegach -
kiego. W pierwszym dni.u rozegrano dwa kwalifikowało sU: 6 e.:awodników, 27.1. 

finały, tj. w biegacll na 800 i 5.000 którzy uzyskali wynik ponad 13 m. W .b~egu na 6~ m. d~ finału i:a-
Korespondencja trwała, a po fabryce m w konkurencji męskiej. Najlepszy rezultat 'Osiągnął Lomow- ~a11filkowały się: Kuźnicka, G-o-

grasowały szczury. . skli (Gdańsk) _ 14,45 m. 1anka (LZS - Zurawlea), Ors.zty„ 
Aż nareszcie znalazło się wy3"ścle! W, przedbiegach na 100 m Kiszka ,.~-.1.1, m;! d ó nowicz (Toruń). Milewska (LZS -

(Unlla) ustanowił nowy rekord Pol- W ~,,.,....n.u ę zybieg w na 400 Żurawica) Gonkowska (Kmków) t 
Ct!ntrala Odpadków Użytkowych ski. czasem 10,5 sek. Młody !i. dotąd m. ppł. do finału .zakwaJWkowali Kowalska' (Toruń) 

zgłaszała już dawno projekt przejęcia ~ało znany lekkoatleta ~ucheński się: Wdowczyk (Łódź), Nauthe (War W pchnięciu kulą do finału Ea· 
tei' fabryki. Poru"ewaz' ru'kt ru'e znalazł JUŻ w przedbiegu poprawił rekord sza.wa), Puzio (Kraków). Malecki kwalifi'k ł · 9 ___ ,., · k 
sposobu na jej uruchomienie, a pewne okręgu wrocławskiego uzyskując (Wrocław), Kundzik (Łódź) i Ka- B 1~a 

0 ~~6zawU<.J.nicze 1 & 

Zjednoczenia miały z nią kłopotów po ~ 10,9„ s!artując ra'zem w Kis2J- S'.P.rzycki . (Gdańsk). ~ajlepszy W'r ~~fin~ iw ~zuei:n:i~s::te~~:~ 
same uszy - powzięto genialną decy- ką pop!awił Jeszcze raz ten rekord, J'lJ!k Vf tejbfonk~ncJ~8•5 u.zyskał kwalifiirowało się li zawodniczek 
zję: przekazać fabrykę Centrali Odpad uzysku3ąc doskonały rezultat l0,5. w rnaęctzy egu un · m. in. Konikówn.a. Dobrzańska, Sta 
ków. Stawczyk (Az..s) i Buhl (Kraków) W skoku. w dal m~czy.zn ~ód chowicz, Bregulanka, Głażewska. 

Zdaje się że autorstwo tego pomysłu startowali w pierwszym mi!ędzybie- 20. z.a.wodlllików minim:iim elimina- Najlepszy wynik w elimmacjach u­
przypada Komisji Mieszanej, która ze gu na 100 m., w którym ZWYoiężył cyine uzy.~ało_ zaledw~e .7. a mię: ;z.yskała Kon:ik6wna - 37.94 m. 
brała się w grudniu ub. roku na wizji Stawczyk "> pierś przed Bublem, o- dzl 1!IDYID1: Kiszka, RataJczyk, Kuz Do finału w sk<>ku w dal zak~-
lokalnei· w Łowiczu baj w jednakowym czasie - 10,9. ~ckii., prz.y czym najlepszy skok Hflkował<> się 7 tZaWodniczek ri Mo-

. m1al Kiszka ~ 7,00 m. d 6 Gęb łi ' Gb' kó 
Pół roku później Komisja Kwalifi- Doskonałe wYI!iki, w tym rekord er wną, o sowną, ur w. 

kacyjna Łódzkich Zakładów Ceramiki okręgu gdańskiego oraz najlepszy Minimum eliminacyjne - 89 m n~fc K~w:!Ls~ą ;:,~. ~zele. Na~ż!'Z)' 
odbyła „konsylium" w Łowiczu i prze~ wynik: powojenny, u~yskano w ble- w r~cie dyskiem osiągnęło 4 .za- s ma ę rs wna - ,28 m. 

słała Centralnemu zarządowi inne gu na aoo m. Zwycl~zył ~tatkiewicz W')dników, przy ~ym Praski (Za- Mistrzostwa 
orzeczenie: zakład nada.je slę do u· (Warszawa) w ~zaSle l:o3,3, pN.ed brze) uzyskał wynik 41,47 m. 
ruchomicnia. - brzmiało ono. Jed- Korbanem (Gdansk) - 1:54,4, Wer- D fi lu sztaf . 4 X 100 dziesh;cloboju CSR 

ś · od · kt 1 bliń&kim (Bielsko) - l ·55 5 o na w eme m 
nocze me P. anio proJe . prz~a;aza- · ' · w konkurencji męskiej zak-walifi- PRAGA. Mistrzostwo Czechosłowa 
n1a fabryki przemysłowi !'TlileJSCo- Dobre wyrok.i przyniósł również kowały się sztafety: Ogniwo (Kra• cJi w 10-boju zdobył Prihoda Sokół 
wemu WZ?lędnie samor~ąd?wi hieg na 5.000 m. Z'wyciężyl Kwapień ków), Unda (Krywald), Włókniarz· Praga, uzyskując 6.223 pkt. pn:ed 

Orzeczerue: zakład nadaie się do uru (Kraków), uzyskując oza.s 15:46,1, (Łódź) AZS (Poznań) d. Ogniwo j Kubickiem z ATK - 6 058 i Snaj-
chomienia - brzmiało jak głos · woła- przed Więckiem (Kraków) - 15:49,1, (Wars~wa). • drem - 5.999 pkt. · 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• pytała jedna drugiej najbardziej zduszonym szeptem, a zastę- inne, wywołane na obronQ i sztuczne, zaczęło go tak opano­
pując gest spuszczeniem oczu lub lekkim pochyleniem gło- wywać, że mowa jego coraz bardziej ~n1ieniała. się w łkanie 
wy, dodawały: - Tam oto stoi jego córka. - I fałowały, że nad niepowetowaną stratą, a zmarły OŻYWał w niej jako wzór 
muszą zaniechać potępienia tej śmiałości na później. człowieka szlachetnego, które!1i'I jedyną troską i miłościQ był 

WACŁAW RZEZACZ 

Ślepa ulicz 
Przekład H. Gruszczyflsklej • Dubowej (45) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Gdy umrze człowiek tak wybitny jak Ferdynand Grorous, 

trzeba oczywiście ocenić należycie jego zasłużony żywot. 

Cmentarz latał na. małym wzgóDku, jedynym spokojnym 
wzniesieniu płaskiej jak stół równiny okolic Libnic. Wiatr 
wiał tu jeszcze porywiściej niż na ulicach miasta, zatrzymy­
wał sie przy gościach pogrzebowych i czochrał im odkryte 
&'łowy. 

Po księdzu dziekanie, który z pochyloną głową opowiadał 
swemu potężnemu brzuchowi o przykładnym życiu zmarłego, 
kreśląc wzruszający portret pracodawcy, obywatela, męża 
i ojca, przemówił w imieniu urzędników główny buchalter 
przedsiębiorstwa i zwracając się do zmarłego na przemian 
„wielmożny panie" i ,,kochani panie szefie", wygłosił krót­
k4 mowę, w której zakłopotanie osłabiało pokorny szacunek 
i pochwały, zdawał sobie bowiem sprawę, że za jego ple­
cami sto.I n'Qwy szef li że mogłoby sdę nie opłacić za bardzo 
wychwalać tego, który już nas nigdy nie będzie mógł skrzy­
wdzić, w obecności tego, od którego woli i zachcianki będzie 
teraz zaleuła nasza niepewna ·egzystencja. 

Ceremonia się przeciągała, bo czas także odgrywa swoją 
wybitną rolę, gdy chodzi o powagę uroczystości. Miał jesz­
cze przemówić przedstawiciel robotników. 

Różena Baladowa stała z tyłu, w otoczeniu killn1 dawnych robotnik i jego dobro. Kiedy się rozpłacze'? - myśleli 
koleżanek, które przyłączyły się do niej na przekór niena- wszyscy, którzy stali wokoło. 
wistnym spojrzeniom swych matek. B:y'ła ubrana w czarny Mieszczanie stojący przy grobie byli wzruszeni. Pochle­
~bcisły kostium li. tylko brosza. z białego błyszczącego metalu biono ich próżności, znajdowali także w przemowie magazy­
na kapeluszu zaznaczała, że jej strój nie je-st żałobny. Czu- niera potwierdzenie swej racji. I wspominając o bezwstyd. 
ła, że powinna być w tej chwili przy bok-u swego kochanka, nych żądaniach swych pracowników, obiecywali sobie, że 

czy też zachciało się jej prowokować rodzinne błotko? Ko- w każdej stosownej chwili będą im przypominać tego jedne. 
leżanki przyłączyły się do niei jeszcze przed domem Gromu- go sprawiedliwego spośród nich, zaś w duchu sprzecza.U 
sów i starały się wyciągnąć z niej potwierdzenie plotek, któ- się z nimi już teraz: - Słyszycie? Ten człowiek jest robot.. 
re obiegały mdJasto. Nie dowiedziały się niczego i prawJe się nikiem jak i wy, a przecież zrozumiał, że my także jesteśmy 
obraziły. Miały jednak nadzieję, że Różena wygada się ludźmi i że nasze zamiary wobec was są uczciwe. 
z czymś. Ci wsz;al\że, dla których b:y'ły przeznaczone te pełne wyrzu-

Magazynier Balada, zaciskając pod brzuchem w obu rę- tu i podstępne słowa, stali tu jak stado zaciętych i upartych 
kach swój odświętny melonik, przemawiał nad trumną swe· baranów. Patrzyli w ziemię, jakby bojąc się swych spojrzeń, 
go pracodawcy. Myśli są zawsze ściślejsze niż słowa, które i było im nieprzyjemnie. Gniew chodził mi~dzy nimi i posztur­
je wypowiadają. Gdy chcesz zabić ntyśl, mów tylko - a ona chiwał ich. Przestępowali z nogi na nogę i zaciskali pięści. 

zniknie w tym mamrotaniu jak wołanie skazańca wśród bicia Powinien by ktoś podskoczyć i zatkać temu niedo1·ajdzie gę­
bębna. Ale w końcu myśli spłynęły mu się ze słowami i Józef bę. Czu mu mało, że za kawałek ochłapu sam się zhańbił, mu­
Balada mówił, co czuł - przynajmniej - co czuł w tej si w to wciągnąć publicznie i wszystkich i innych 1 
chwili. 

- żegnamy tell.'o zmarłego _ mówił _ i czujemy szczery Ci zaś, którzy stali obok Henryka Poura, pociągnęli go za 

żal, że odszedł. Był człowiekiem pracy, na swoim miejscu, rękaw i spytali szeptem: 
i starał się - najlepiej, jak potrafił - rozumieć nasze po- - Co ty na to, Heniek? Czy już nie jest najwyższy ezas, 
trzeby. Należał do przeszłości, która już nigdy nie powróci, abyśmy go usunęli z przewodnictwa? 

kiedy pracodawca chciał być ojcem swych robotników. Ale Henryk Pour odpowiedział jedynie wzruszeniem ra· 

Inne słowa, niż mówił, pchały się Józefowi Baladzie do mion. Kto wie, czy ich w ogóle słyszał. Jego oczy płonęły 
ust. Zacinał zęby, by je powstrzymać, i wzdychał między po- i patrzyły nieruchomo w to miejsce, gdzie za szeregami ludzi 
szczególnymi zdaniami, czując gniewne pragnienie, aby wY- stała Różena Baladowa. 
powiedzieć nienawiść, która w nim tliła jeszcze mocniej od 
owego czasu, gdy pozwolił zmusić się do milczenia za awans, Jakże była piękna. A jednak miała dusze dziwki. O eo 
równocześnie dręcząc się niepoko,iem, aby nie wybuchnęła chodziło? Nigdy jej nie przestanie kochać. Pewnego dnia 
w nieopanowanych słowach właśnie teraz, Wysiłek, jakiego (ileż to temu? Czy nie chodził z tą raną przez całe życie?) 

Śl . nienawidził jej śmiertelnie i tego samego wieczora swoim 
Cichy szmer przeleciał przez zgromadzonych, gdy wystą- musiał dokonać, aby op•rnowa6 rozdwojenie swych my i, 

, k 1 · · ł uściskiem uczyniła go na zawsze kaleką. Już nigdy nie bę-
plł magazynier Balada i stanął przed trumną swego praco- spowodował. że zaczą.ł się pocie, ja -ko wiek wiatr w1a cora:r 
dawcy. Niektóre z kobiet w gromadzie nie wytrzymały wi- r.imniejszy. Wbijał wzrok w trumnę, by nie widzieć nikogo dzie mógł spojrzeć na żadną kobietę bez myśli 0 niej. Jego 

• 1 1 d h ł , i j myśli były zatrute, a jego wieczory zniszczone. 
docznie i nie licząc się nawet z taką chwilą uległy svvym Ję-1 r. tych , co sta. i wokoło , ro il mął i wi yc a coraz częsc e 1 
sykom i złośliwości. - Nie jest może p1·awie jak krewny? - i w miarę, jak opierał sii napływowi prawdziwego uczucia, l (d. c. n.) 
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lgrzys a s ortowe 
z ohazji li honqresu fff ZS 

Na stadionie zimowym w Pradze 
rozpoczęły się igrzyska sportowe 

W iórac 
młodz.ieży studenckiej, zorganizowa­
ne z okazji II Kongresu MZS. Przy. 
były na nie: 45-osobowa grupa za­
wodnicŻek i zawodników radzieckich, 
z wiceprzewodniczącym Wszechzwiąz 
kowego Komitetu do Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR - D. Postnikowem 
na czele, lB-osobowa delegacja spor­
towców chińskich, 26-osobowa grupa 
sportowców polskich, dalej zawodni­11111 Raid Tatrzań!iki rozpoczętq 

Po lic~ych 
wyścigach na żu 
ilu i po ulicach 
miast, motocy­
kliści z całej 
Polski postano­
wili tym 1·azem 
wyznaczyć so­
bie rt>ndez-vous 
w Zakopanem, 

g~e rozPOCJmlie st~ „VIII Ra1d Ta~ 
trzłlński". . 

Dotychczas przyzwyczajeni byliś..'lly 
widzieć Zakopane w sezonie letnim, 
kiedy to ulicami maa21erowali turyści 
z ciupagami i linami na plecach, wy­
bierając się nieraz na ryzykowne wy­
cieczki w Tatry. W zimie natomiast 
Zak;op!llle miało jeszcze bardziej inny 
chai:akter i panował tu szał jazdy na 
nartach. 
Dzlś 11tolioa spoi·tów zimowych wy­

gląda oałkiem inaczej. Przybyli do niej 
motocykliści i to z bardzo daleka, a 
więc z Warszawy i Jeleniej Góry, Lo­
dzi i znad morza. Warkot motorów za­
kłóca spokój Zakopanego. Od kilku 
dni na ulicach tego miasta ruch jest 
znacznie większy, niż na Marszałkow­
skiej czy Piotrkowskiej. Pędzą „Jawy", 
warczą „Triumfy", ,,BMW", „SHL" i 
innę motocykle oznac:i:one numerami 
startujących zawodników. Zgłoszonych 
zostało ogółem 232 osób, ale na starcie 
stan~o 40-!. Kogo tu nie ma? 

Jest Brun Stanisław, st<i.rtujący na 
„Jawie" i brat jego Krzysztof, Jedzie 
oczywiście Żyroirski z Warszawy, Dąb­
rowski z Gdańska i wielu wielu in­
nych. Wśród nitynowanych raidow­
ców widzimy nawet niektórych żużlow 
ców, ba! ~nawet jedną reprezentant­
kę płci pięknej: Jadwigę Sowińską z 
kieleckiej ,.Stali". Faworytami na ra­
zie s~: Bracia Erun, Dąbrowski, ży~ 
mirski. Oni najlepiej spii;ali się w pier-

Red. Nieciecki telefonuje z Zakopanego 

wszym trudnym etapie, wynoszącym 

190 km. Nie wiadomo jednak, jak ten 
raid zakońozy się ,bo zawodników po 
pierwszym dniu c~kają jeszcze dwie 
następne próby. W pierwszym dniu za 
wodów przed upływem terminu (bez 
klU'llych 1Dłnut) przybyło 160 2mwodni­
k6w na metę, Pozostali otrzymali punk 
ty karne. 

, Punkty karne 
doliczane były nie 

. tylko za spóźnio-~ ne przybycie na 
~ _metę, lecz rów-

' „ . 1 nież za nieprawi-
dłowe przejechanie odcinka kontrolne­
go znajdującego si~ zaraz za Gubałów 
ką na Głodówce. 

Szykujmy na jutro hulajnogi i rowery 

Nie wolno było gasić maszyny, nie cy z Rumunii, Węgier, Niemieckiej 
wolno było dotykać ścian wąskiego hol Republiki Demokratycznej i postę­
wegu (wąwóz), czy też pomagać ~o~ie pawi spo1·towcy z krajów kapitati­
l'IOgą. Jedynie czterech zawodnikow stycznych Irlandii, Cypru i innych. 
przejechało bezbłednie ten. wyjątko;vo Po defiladzie zawodników i uro­
trudny odcinek trasy. M: m. punk_tóV: czystym zagajeniu igrzysk przez 
karnych nie otrzymał Cieszkowski i wicepremiera rządu czechosłowackie 
Brun Stanisław. natomiast brat jego go generała Svobodę i prezesa. MZS 
Brun Krzysztof i żymirski otrzymali inż. Grohmanna, odbyła się, wobec 
po 10 punktów karnych. Zainteresow~- 10 tys. widzów, spotkanie w koszy. 
nie 8 radem tatrzańskim jest duże me kówce reprezentacji ZSRR - Chiny. 
tylko w samym Zakopanem, ale ~ów- Spotkanie to po pięknej grze obu 
nież w pobliskich miejscowościach, drużyn zakończyło się zwycięstwem 

P
rzez które przechodzą poszczególne sportowców radzieckich 74:30, 

W drulrim spotkaniu Czechosło\va-
trasy. . · w · i 
Pocieszającym objawem jest fakt, ·ze CJa - ęgry, nieznaczne zwyc ęst.. 

w raidzie tatrzańskim biorą udział po wo odnieśli koszykarze czechosłowac 

im Pre Z n k O I nr S k U raz pierwszy zawodnicy Ludow;:ch Ze- cy 37 :32. 
społów sportowych. Obok nazwlSk po- Mecze półfinałowe i flnałowe ro-Wielka 

Coraz bard:i:leJ śr6d najmłodszych r6wnld otr1Yntalą na _ pularnych moto- .z.egi·ane zostaną W poniedziałek, 14 

li 
cyklistów, spoty- bm . 

.., ~ ;większa się w Pol- grody. kamy sporo mło- Wiceprzewodniczący Wszechzwiąz-
;J')_ sce produkcja rowe- or1anl11:atorey Informuj,, żll w dniu dych zawodni- kowego Korn. Wych. Fiz. i Sportu 

1,;,,o r6w, a tym samym dzJsieJszym w da.Iszym cJ•1u pnyJmowa t6 przy Radzie Ministrów ZSRR Post-
~ bllrdzo znacznie po- „ ków, k rzy na lk • d ·1 ' ed 
~ wlększajl\ się 1 sze· ne będą zapisy od godz. 14 do zo. Zapisy trudnych gór· n ow, stw1er Zl w rozmow1e z prz 

--...:__,~=::,... re&! c;:zynnycb za- przyjmowane są przy ul. PiotrlcowskleJ •kich wertepach stawicielami prasy, iż odbywający się 

6'I (lewa oficyna). walczą bardzo am obecnie II Kongres MZS oznacza dal 
wodników, uprawiających sport kolarski. bitnie, jadąc nie- !Izą mobilizację całego świata w wal-

Wśród tej masy nieznanych J<.oJarzy6 kry• zwykle brawurowo. Nie kaidy mieszka ce o utrzymanie pokoju. 

ją się niewątpliwie dśuite talenty, kt r~ Jw COKA (Moskwa) niec miasta potrafi wyobrazić sobie Do pomyślnego przebiegu Kongre-

najbliźszeJ przyszło cl zastąpią dzls e . wjazd motocyklem na Gubałówkę, a su - oświadczył Postnikow - przy. 

szych „o~ów6'b' pol!ktc
11
h szo

1
•·„ h d Dynamo (Leningrad) 2:0 po tym ziazd w dół, zdawałoby się - czynii się również sportowcy, którzy 

Ąby w„pr owa„ • y m o„yc zawo - MOSKWA. - D;ieslątkl ty1lęcy tniesz- na złamahi.e karku! Dziś wszyscy za- w przyjacielskich spotkaniach zacle· 

nlków, należy dla nich organizować czę- kańc6w Moskwy, zgromadzonych na wodnicy staną do II etapu raidu ta śniać będą między sobl,l Wi!:ZY hrater 

śtleJ wYścigl. Łódzki Olm110wY Związek stadionie Dynamo, było świadkami In- trzańskiego. Specjaliści od tego rodza- stwa i serdecznej przyjaźni. 
I'olanld wzl111 ło pod uwagę I 111>stano- J·u i'mpr·ez twi'erdzą, z'e po dzis1'eJ'szym Sportowcy nasi wraz z całym lu-

li l ,, 1 d ć teresuJącego meczu plłlcarskiero o ml· 
w w iio :ro... roczn e iirzą za masową · · · dem radzieckim pragną źyć w poko-
i dl ty h tki h któ J strzostwo ZSRR, mlędzy CDKA Moskwa dniu będzie już niewątpliwie mozna 
mpreię a c w•zys c • rzy e- powiedzieć, między jakimi motocy- ju i przyjaźni ze wszystkimi naro-

ncze nle ir;dąiyll wymtenlć 111wy1Uych tu l I>ynamo Lenin;rad. Spotkanie to za· kiistami roo:egra się wallia o palmę darni, pragną utrzymać pokój świa-
rystyc:mycll rowerów na „rasowe" wy- koilczyło się zwycięstwem leadera pierwszeństwa. towy i walczyć o pokój, nie tylko 

łclg6wkl i Jednocześnie nlt mieli Jeszcze COKA 2;0, dla obecnych, ale f dla przyszłycłł 

:~::!~::e;:.obyoia karty kolaua ucen- Pływacy znów poprawiają rekordy Wolska Polskiego pok.oleń. 
w dniu 15 1lerpnla ŁOZKC1l, wspólnie :i; W d • • I • 

redakcjl\ „Głosu Robot11iczego" or1anl· Dwoma nowymi rekordanU Wojska I zmien. Płynąc w składzie: bosman Czar- I zew me zar 0)8 
:r.ide wlellit wyścig •~o~owy dl• wi:i:yst- Polskiego zakończyli p?ywacy ostatni neck!, mar. Cichoński 1 mar. Gratkow-

dzleń zawodów pływackich o miatrzo- ski, 2ztafeta ta uzyskała czas 3:5~,3. Na Drużyna piłkarska łódzkiego Wi. 
klch. Każdy więc, kto posiada rower, bę- ś ń ł ta 
dzhl mói;ł w nim wzi•ć udział. Wyścig &two w.P. Rekord Wojska Polskiego na drugim miejscu wy clg uko czy a sz - dzewa postanowiła. widocznie udo-

400 m st. dow. ustanowił bosman Flji>k feta Bydgoszczy 4:08,0, wyprzed211jąc wodnić swym przeciwnikom, że w 
t:iw. 1ł6wny odbędzie 1ię na prze1trzenl 6 k ł ł 1• 7 

A t 

'

• S • 2 1 (Marynarka Wojenna), wygrywając bleg Wrocław, kt ry uzys a czas : ~. · drugiej rundzie rozgryek o mi11trzo-

us ra 'a ZwecJa . 30 kJB. Dla zwycięzców przewidziane li\ j k p I kl 1y 
- w czasie ~:26,0. Drugie miejsce zaj4ł Mistrzostwo Wo s a 0 9 ego w P - stwo drug1'eJ· L1'g1· n1'e łatwo będ~1·e 

• cenne nai:rody. Pon.adto redakcja „Dz!en " 
mar. Kublaniec Wojska Lotnicze waniu zdobyła Marynarka Wojenna, u- wywieźć z Łodzi punkty. 

W Pl.erwszym dni· u mi' o.dzystrefo- nlka t.6dzklego", doceniając znaczenie d zyskując w ogólftej klasyfikacji ws.-vst W 
„ 6:30,2, przed Kruszyńskim By gos.icz. - " ....,. - czoraj gościem łodzian byli to. 

wege spotkania. tenisowego o Puchar powrtszel Imprezy, r6wnte;t ofiarowała 6:U,8. kich konkurencji &9 pkt. lJrug1e miejsce ruńscy kolejarze, którzy w drugiej 

Davisa, między Australią i Szwecją, dla zwycięzców nagredy w postaci cieka DotychczMOwY re)tord Wojska Pol- zajął Wrocław - 11111,5 pkt„ trzecie Lidze cieszą się opinią bramkostrzel 

rOH!frllnO gry pojedyńcze. wych książek. 5klego poprawiła również sztafeta Ma- Bydgoszcz - 123-6 pkt. nego zespołu. Mecz wygrał Widzew 

Bergelin S:>.wecja. pokonał mistrza Skoro postą.nC1wlono spopularyzować rynark1 Wojennej na I x 100 m 1t. 3:0 (2:0). 

Australii Sergmana 2:6, 6:2, 7:5, sport kolanki, pomyślano wh;c równiei Przebieg spotkania był interesu. 

1:6, 6:3, zaś John11on Szwecja. uległ o na3mło1li:zych, • więc .o tych wszyst- V I t Wił són na starcie ją.cy, a gra w niczym nie przypomi-

Bromwichowi (Austrialia) 2:6, 3:6, kich, kt6rzy 11011iluią się Jeszcze nil hulaJ erey n e 5 a ._ nała walki 0 punkty. Obie dru:llyny 

~~~· ;;~~k:~ra ~~·z~.:.· •• ~l'~~~ym dniu wy nogach lub trójkoł6wkach. Najlepsi •PO• M·1strzem Polski w bienu 1· edynek zostal Kocerka gr~%~~~z~ki~d~~~~ zdobyli Pawli-

y kowski - 2 i Różycki - 1. 

·~OW~ J'ORK (PAP) - Po d~ugiml Zebranie prezydium WKKF w zawodach wJośJ.a:skich o ~i-1 starcie •• w.obec tego Kocerka jec?ał Sędziował dobrze Kurek (Zagłę-
dn'u międzystrefowego spotkama te- · strzostwo Polski, jakie odbyły się samotnie 1 tytuł zdobył bez walki. bie). Publiczności około 3.000. 

nisowego o puchar Davisa Aus~ralia W d1_1iu 19 bm. w .s~li WKKF przy wczoraj na torze w Brdy.ujściu, z • • -----

- Szwecja, Australia prowadZJ.i 2:1. ul Cur1e-Skłodowsk1e1ogodz.17 od· największym zainteresowa.mem ocze ŁKS Wlokn1arz Stal Pafawaa 2 2 
Para australijska Bromwich-Sedgl będzie się zebr,ilnie pre21ydium Woje- kiwa.no na pojedynek akademickiego • li : 

man pokonała parę szwedzką Bergelin wódzkiego .Komitetu Kultury Fizycz- mistrza. świata - Rogera Vereya 

- Davidson 6:1, 7:5, 7:5. nej. 11 
młodym wioślarzem Kocerką. WROCŁAW. - We Wrocławiu gościła karnego i Szymczak. Sędziował dobne 

ligowa drużyna Włókniarz• (Łódż), któ- Małecki z Wrocławia. Widzów ok. 5 tys. 

łłaJmlodsi mistrzowie pięści 
Verey przyjechał do Bydgoszczy ra rozegrala towarzyskie spotkanie z 

na. parę dni pTZed zawodami i treno miejscowym Pafawagiem, Po ładnej I li •łk a, 
wał. Nic więc nie zapowiadało, że stojącej na dobrym poziomie grze, spot- ga Pl arsna 
zabraknie go w niedzielę na starcie. kanie zakończyło się wynikiem remiso­

W Szezecinie zakończyły się zar 
wody bokserskie o mistrzostwo Pol­
ski w konkurencji juniorów. Jak z 
klasyfikacji zespołowej wynika, naj­
słabiej wypadł na tych zawodach 
okręg łódzki, który bez zdobytych 
punktów zajął ostatni miejsce za 
Lublinem - 4 pkt., Częstochową i 
Warszawll - po 6 pkt„ Gdańskiem, 
Wroeławiem i Szczecinem - po 13 

kpt„ ślą.skiem - 17 pkt. i Pozna­
niem - 19 p.kt. 

Tytuły mistrzów zdobyli od wagi 
papierowej do ciężkiej: 

wym 2:2 (1:2). W pierwszej połowie gry 
Z niewiadomych przyczyn Verey przewagę posiadali wroclawlanie, któ­

w ostatniej chwili nie stawił się na rzy zagrali bardzo dobrze taktycznie. 

Wczoraj odbyły się tylko dwa me­
cze o mistrzostwo pierwszej Ligt 
W Warszawie CWKS zmierzył sio 
z Budowlanymi (Chorzów). Wojsko­
wi doznali nieoczekiwanej porażki 
i na własnym boisku, typowani 
przed spotkaniem jako faworyt, prze 
grali 1:2. 

Drogosz (Częstochowa), Muraw­
ski (Szczecin), Samulewski (Gd.), 
Owczarczyk (Śląsk), Leiss (Pomo­
rze), Kazimierczak (Poznań), Słup­
ski (Wrocław), Krauz (Śllłsk) i 
Biel (W1·ocław). 

CZYTAJCIE 
»Dziennik Łódzki« 

Po przerwie gra wyrównała się. W 

ŁKS bardzo dobrze zagraU Patkolo i 
Włodarczyk. Grający w drugiej połowie 
Baran wypadł bardzo słabo. 

Bramki dla ŁKS zdobyli: Zygmuncik 
l Patkolo; dla Pafawagu: Czela - z 

W Poznaniu ZZK pokonał Górni• 
ków z Radlina 1 :o. 

OGŁOSZENIE 

Podaje ~lę d<i pttblłcimej wl:l.d~mollc:I, te decy• 
zjami Prezydento11 m. Lc<!:i niżej wym!enione oso­
by zam. w Łcd·zi uzyskały zmianę nazwa:k lub 
lmlon j nszwis)(: 

Wi•ktor Hahn (Plęlma 29a) na „Koguczew~!d·', 
Zygmunt Macir,g (Pł<>cka 20) na „Maciągowski". 
Jadwiga I<t!sy (Atomowa JG) na ,,Kosińska". 
Aleksander I'ozlet (Filmowa 7) m1 „Koz.le'skl". 
Fell!:cs Pe>wltaJtis (INuvv-rot 7) na ,.Witkowski". 
Malwina Poz;nań.•·k~ (Slenklewtez.a 29) na „Maria 

P•włowsl<a•Poznań.<J<a". 
Władysław Buda CMagistraoka 34) na „Budz.iń­

lkl.''. 
Ewel1na Bejlln (Piotrkowska 120) na „Stanisława 

K<>rnilak". 
Zygmun'.•Konstanty Ku.pke (J. Stalina 59) na 

„Kc?czyńsJc!". 
Iza~ Qoldfarb (IPołud·nl<>wa 3$) na „Zygmunt 

Lachowlci" 
S taniEław Piotr I<:iełbasa (Maglstracka 14) na 

„KiełbaslńSki". 
J67.f:f. Rozen, ŻQna Mari• l córki Elżbiet.n i Jo­

lan t~·Leo.kadla (Południowa 23) na „ Zieliński''. 
Jadwig-a . St-ark I c6!:ka l.illana (Narut<>wicz.a 57) 

Ila „Franciszka Chud!.\aklewlcz". · 
Ireneusz Pede (Kątn3. 24) na „Godlewski". 
Ewa Rzops I cór!'a .Tanina (P!ptrkowska 191) na 

„Ewa M~1·Ja Rad'l!ewtcz". 
Jan Flak (Admlral&ka 46a) na „Kaniewski". 

Józef l"lak, tona Lidla i dzieci: 

a ,,Kaniewski.''. 

I Jadwiga-Wiesława (Rymarska 83) 
Włady~law Flak, żona Marianna 

na.Maria (J. Staliina 36) n 

Ryszard-Andrzei 
na „Kaniewski". 
I córica Krysty-

Ant0>nl Bunej, żona Reg 
5) na „Bunejsk.i". 

ina i syn Leszek (Żytnia 

la i dziec! Ja-ntl!IZ·Roman, Roman Dudek. żona Z<J>f 
Roma.n.Karol i Urszula-B OiŻenna (Wa.plenna 24) na 
,,Dębowski''. 

Zygmunt Strzep,'l t żona 
ska 59) n.a „StarzeńSki '• . 

Maria-Danuta (Piotr'k<iw. 

Zofia (Plramowlcza 15) We>lf Szneiberg i żona 
na „Władysław Snieżews kilł, „Maria, Zofia Snle-

ow!łka 24) na „CY!l'ańsld''. 
żews!fa". 
Mieczysław Cygan (Rzg 
Nlilrndem Zylbe:raninc (P 

Ski". 
iot1'ilcowska 179) na „Biel• 

BC>leslaw Wulfson (Pl. D ąpr-0wsJdego 4) na „Woj-
Ciechowski". 

J61et Salińs'lcl (Pl<itr'.kows ka 101) na „Wikt-or Jó• 
zet Syllński". 
Pinku~ Milrod. żona Oi 

styna i Joa.nna•Wleslawa 
ław Zasada" . 

ylia t dzieci Halina-Kry• 
(Le.gionów 33) na „Wac· 

Jan-Paweł Kempner (Al 
kows1ki". 

. Kościuszki 29) na „B11d· 

Lucyna Rozenwe.ln (Nar 
Lucyna Zdybel''. 

utowicza 93.a) na „Anna• 

1950 r. Łódź, dnia 11 sierpnia 
(3/Z) Prezydium R ady Narodowej w Łodrl. 

Pracownicy poszukiwani: 
K ha UC rza oraz kwalifikowane pielęgniarki 

poszukuje Sanatorium ZUS w Tuszynku koło 
Łodzi, Warunki do omówienia. Mieszkanie 
zapewnione. 

Wykwalifikowany kalkulator potrzebny do 
Zaldadów Graficznych Spółdzielni Wydawni-
cz ej Książka i Wiedza.. w Łodzi. Zgłoszenia 

przyjmuje Wydzliaq Personalny ul. Piotrkow-
ska 86, IV piętro. (k 505) 
-·· --- -... - - -- ---

Dr GLAZER, specjaUst11 POTRZEBNA pomocnica 
skórne, weneryczne, 6-8. , domowa, Al. Kościuszki 
Andrzej a 28. (k 40) nr 69, m. 11. 

Dr PIETRASZKIEWICZ KUPNO I SPRZEDA Z 
specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła, 12-13, 15-16 POPULARNY skład me-
Slenklewlcza 73. (k42) bli ponownie otwarty. 

Stanisław Gabała. Próch-
Dr WOUCOWYSKI spe· nlka 4. 
cjalista skórne, wene· 
ryczne. 5-7 Wschodnia SPRZEDAM samochód 4-
nr 57. Tel 180,62. (k 41) drzwiowy Fiat. Jarosława 

Dąbrowskiego 196. (k439) 

COCKER-spaniele rasowe ---------­
szczenięta sprzedam, tel. NAUKA I W'll'CBOW. 
nr 115-25. ----------

SPRZEDAM motocykl ;_ 
or a cm w o-

brym stanie. Grabowa 5, 
Vikt I " 200 d 

m. 29. 
OKAZYJNIE ogrodni-
ctwo blisko Łodzi sprze-
damy zaraz Pośrednlctwo 
Plac Wolności 6. (k 495) 

KUPIĘ streptomycynę t 
tabletki PAS, Andrzeja 
nr 60, m. 28, od godz. 16. 

ZGUBY 

ZGUBIONO książeczkę 

Ubezpieczalni Społecznej, 

dowód osobisty wydany 
przez 12 kom. nazwisko 
Bolesław Łagonlak, zagaj 
nlkowa 15. 

ZGUJ31ŁE1\l zaświadcze-
nie kupna mebli wydane 
przez 8 Urząd Skarbowy 
w Łodzi - Berger Anto-
ni, zam. w Łodzi, Zerom-

KURSY kroju, szycia IPR 
Armil Ludowej 17. Zapł-
sy codziennie 17-19. 

KURSY lcroju, szycia, 
modelowania IPR. Zapisy 
codzlennle, S1enklewicza 
89. 

KURSY kroju, szycia mo 
del owania I'PR. Generała 
Swlerc~ewslctego (Radwań 
ska) 17. (k 47) 

SZKOŁA samochodowa 
zaangażuje Instruktora ja 
zdy. Wólczańska 27, 

f,OKALE 

TRZYJ'PICOJOWE kuch-
nia wygody, śródmieście 
zamienię na dwupokojo-
we wygody. Oferty „Ko-
rzystna zamlima". 

ROZNE 

-~ t>r I'IElilll;OW wewnętrz- Dr J>JWĘCl\I wewnętrz-
• = w• .,_, - ne 1 nąrwowe. powrócił z ne, płuca, 6erca S-7 

Dr ŁUIUEWICZ specja, ZACfflAROW l'llAt:11 SAMOCHOD do sprzeda· skiego 45, m. 5. 
OSTRZEGA s1ę przed ku-

Dr BIS~RGAL, specjall- urlopu, g. 4-6, Próchnl- Piotrkowska 35, tel. 21S-OG 
sta. skórne, weneryc~ne. ka 6. (k 184) 
4-6, Piot rkowska U4 - LECZNICA Spółdzielnia oz 
!:l:_ 269:9~- . _____ (~E)_ I Lekarzy. godz. 9_ 20_ Po- Dr R 11 CICl, spccj a Usta 
Dr SIERJCO K~awcry - rady, zastrzyki, analizy, chorób kobiecych, aku­
spec1alista skórno - wene- dentystyka - gabinet ko szerli, powrócił. Przyjmu 
ryczne 18-18, Klllńekie- emetyczny. Piotrkowska je, godziny 3-6. Piotr· 
go l3a. (k274) nr 3, telefon 216-48. (k 50) kowska 3J. 

lista skórnych, wenerycz-
nycn 10-12, 6-7, Wól-
czańska 4. (k 67) 

Dr MARKIEWICZ chore• 
by ;!:olądka , je'it , wąbro· 

by, Piotrkowska 145, tel. 
nr 270.Si (k 77) 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Warunlti dobre. 
Unlwersytecka 16, m. 20. 

POMOCNICA domowa do 
małego gospodarstwa, po-
trzepna, Piotrkowska 92, 
wytwórnia wafll. 

nia „Hanomaku w do-
ZAGINĄŁ dokument u~ta pnem skradzionego apa-

brym stanie. Wólczańska 
łający minimum zapasów rat u radiowego ~-lampo-

nr 124. wódki w skleple MHD wego „Stern". Oko magi-
TANIO kupisz, korzy st- AS nr :u na nazwisko czne. Seria 7E81 nr 1nw. 
nie sprzedasz używane Stanisław Trzciński. C.B.T. 2350 (ew. ślndy wy 
meble Narutowicza 23 flr skrobania lub wytarcia). 
ma została przeniesiona z ZGUBIONO legitymację Wladornoścl kierować c. 
Sienkiewicza 3, Ance ro- Zw. Zaw. na nazwlsko Z. B. T„ Andrzeja 19/21 -
wlcz. Matczak. Wydział Personalny. 
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134-15 
117-11 

Z każdym dniem Planu 6- letniego wzrasta produkcja naszego 
przemysłu, napływają coraz nowe zcbowiązania pracowników, 
mnożą się szeregi racjonaliza torów i przodowników pracy. Nie 
można jednak tylko być dumnym z odniesionych ziwycięstw. 
Trzeba umieć je wykorzystać. 

Zakł. Pnem. Odzieżowego im. 
Próchnika przy ul. Sterlinga 26 
przeniesiono do administracji jako 
pomoonke biurowe. 

Podjęte przez brygadę młodzi-eżo­
wą zobowiązania produkcyjnę nie 
2l0stały wykcnane. Zabrakło właś­
nie tych czterech, najsprawniej w 
krojowni pracujących rąk. Straż Pożarna . . , . 

Miejskl Ośrodek InformacJI : : : 8 
159-15 

Dqżurg apteh 
Dzisiejszej nocy dyżurują a,pteki: 
Apt. Spot Nr 53. (Plać KOśClelny 8) 

Ozernek (Piotrkowska t9~. f'a.storow~ 
ILag1ewn1cl<a 1201 Pawłowski (Plotrkow. 
ska . 307) Rychter IŃarutowJcza 42). Rem. 
bieliński <Gdaf1slql. 90). S~ymański (Armil 
Czerwonej 8) Szlindenbucll (Srebrzyń.ska 
67). Stecil:el (Piótrkowska 25). 

Teatrv 
PAięSTl\10~ TEATR NOWY IUI. Da. 

sbzyńsklego 3ł - nieczynny do 3.IX. 
r. 

PA~S'fW TEATR tm S1' .IARA<.:ZA -
('Ul. JaTacza 27 /29) - :nleci:y;n.ny 

l'A:RS'J'\\' l'E/\1'11 PO\VSZY.t'llNY -

Awans społeczny przodowników 
l racjonalizatorów jest codziennym 
zjawiskiem. Zdarzają się jednak 
również wypadki, k.iE.dy pojęcie 
awansu społecznego jest źle rozu-

Łódź • zegna 
W dniu wczorajszym Aleje Koś­

ciuszki wypełniły tłumy ludzi bio-­
rących udział w uroczystym zam­
knięciu wystawy gospodarczej pt.: 
ŁODŻ W PLANIE 6-LETNIM". 

Od samego rana na terenie wysta­
wy odbywały się występy -artystycz­
ne zespołów świetlicowych łódzkich 
za.kładów pracy. 

o godz. 19,3-0 program irozr. Artosu c· . . k k I „W.arszaWSki wiatr" 
TEATR LE'l'Nl „OSA'"- (ul. Piotrkow. 1emno, ze o o wy o 

~l;:.a 94), tel. 272. 70, - o go<lrz. 19.30 -1 Ulica Karolewska tonie od dłuższe­
„Sluby murarskie• . I ł · h · 1 · h 

TEATR lWMEDll MUZYCZNEJ ..LUT· g? czas.u. w przys ow10wyc eg1ps OC 
NIA" - nieczynny. c1emnosciach. 

· Na przestrzeni kilkuset metrów świe 
cą się zaledwie dwie lampy. Reszta u­"ina 

miane, co powoduje utratę cennego 
dla produkcji pracownika. 

Tak np. w okresie Wart Pokoju, 
dwie p.rzodownice pracy z młodzie­
żowej brygady krojowni Łódzkich 

wystawę 

Trudno doprawdy uwierzyć, że są 
u nas jeszcze ludzie, w pojęaiu któ­
rych praca przy warsztacie jest goo:­
sza od najniższej biurowej, Czło­
wieka wybijającego się w produkcji 
kierować należy do Technicum, lub 
po doszkoleniu - do kadr instruk-

Na estradzie kolejno 'Widzieliśmy torskich. Człowieka. który wycho­
tańce ludowe polskie, radzieckie wał się przy warsztacie, dla którc­
i węgierskie. Dużą pozycję w pro- go radcścią jest i dumą, że jego 
gramie stanowiły występy chórów. maszyna wespół z nim przoduje, 
Licznymi brawa.mi nagrodzono re- nie wolno od niej odrywać. Trzeba 
CY'to.wany przez zespół świetlicowy mu pomóc, by mógł swoim do­
Zarządu Nieruchomości Miejskich świadczeniem dzielić się z innymi. 
wiersz Broniewskiego pt, „Z dymem trzeba związać go jeszcze silniej 
kominów" . 

Do póź~ego wieczora J'asno oświe- z oddziałem produkcyjrnym, trzeba 
go awansować na brJgadiera, maj­

tlone Aleje Kościuszki rozbrzmie- stra, inżyniera. a nie robić z niego 
"".ały. pieśni~mi i. ulubionymi melo- pomocnika biurowego, 00 jest w ta.­
diamt łodzian, zegnająeych swoją kim WYPadlru niemal degradacją, 
wystawę. . ! a nie awansem społecznym 
Wystawę zamknął W11ceprzewodni- · 

czący MRN ob. Bugajski, który Do polityk.i kadr należy podcho-

dnia Sprawa ------
Reszta 

Z niewydawaniem reszty „co do 
grosza" spotykamy się prawie co­
cl'.lliennie. Nie wydaje nam jej pew­
na ekspedientka w sklepie, pewien 
ltelner w stołówce, pewien konduk­
tor w tramwaju. Czasem zamiast 
reszty dostaniemy wątpliwej Ja­
kości cukierek, czasem pudełko za­
pałek, a najczęściej„. miły uśmiech. 
Uśmiechowi towarzyszy niekiedy 
powiedzenie: „Będę winna panu„.". 

Jeden z czytelników W. Solarek 
nadesłał do naszej redakcji Ust, 
w którym pisze: 

„Za wyciąg aktu małżeńskiego 
w Urzędzie Stanu Oywilnego przy 
ul. Łagiewnickiej miałem zapłacić 
80 zł. Kasjerka pl'zyjmując ode 
mnie 100 złoto-;;· banknot schowa­
ła go do Itaset i powiedziała po 
prostu, że reszt nie ma .• Zapytuj~ 
się za pośrednictwem redakcji na 
jaki cel poszły moje 20 zł. 20 zł to 
nie zlotówka, a złotówka - to też 
pieniądz. Wydaje. mi się, że każdy 
ma prawo domaga-O się należnej 
mu res7!ty, 

Nasz czytelnik ma słusznoU. 
I słuszność mają ci wszyscy, którzy 
upominają się o- dokładne wyda.­
wanie im reszty. Wydawanie zaś 
reszty obowiązuje nie tylko ekspe­
dientki, kelnerów i kontuktorów, 
ale również i Ul'zędników. (kas) 

ADRIA (Stalina 1) - dla młod:z.lety -
„Salawat wódz Baszkirów" godz. 111, 
18, 20. 

licy stanowi idealną ciemnię, wypeł­
nioną szeregiem niespodzianek w po­
staci: zdradliwych dołków, wystają­
cych kamieni, ruchomych płyt itp„ któ 
re czyhają na każdym kroku na przy­
godnego przechodnia. 

w swym przemówieniu podkreślił dzi:ć z całą czułością i głęboką 
wielkie znaczenie Planu Sześciolet- troską o właściwe i pożyteczne dla 
niego dla Łodzi, przedstawionego na produkcji awansowanie cennych 
wystawie. i przodujących pracowników. (j) 11=============== 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Konfron­
tacja" - godz, 16, 18.30, 21 - dozw. 
od lat 12. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Spotka­
nie nad Łabą" godz. 18, 20; dozw. 
Od lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego 3) - Program 
Aktualności Kraj. 1 Zagr. ·nr 30. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21 

BEL (dla młodz.) - Kino nieczynne 
z powodu remontu. 

MUZA (ul. Pabianicka 173) - „Maaret'' 
godz. 18, 20; - dQzw. od lat 14. 

POLONIA (Piotrikow,s.ka 67) - ,,Plamie• 
nie" - godz. 17, 19, 21 - d-0zw-0looy 
od lat 14, 

PBZEDWIOSNlE (ul. :Uromsklego 74) -
„Dzlewcz·ęta z baletu" godz. 18, 20; 
dozw. od lat 112. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - „Sple­
wak nieznany" - godzina 18, 20: 

dozw. Od lat 14. 
RO!liA (Rzgowska 84) - „Kłopotliwe ali­

bi" - godz. 17,30, 20; dozw. od lat 18. 
REKORD (Rzgowska 2) - „Panna bez 

posagu" - godz. 18, 20; dozwol. od 
lat 12. 

STYLOWY (Kilińskiego W) - „DubrOW• 
ski" - godz. 18, 20; dozw. od lat 12. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Poszukiwa­
cze złota" - godz. 18, 20; dozw. od 
lat U!. 

T~CZA (J?lotr>kowska 108) - „Sluby ka­
walerskie" - gOdz. 16.SO, 18.80, 20.30: 
dozw. od lat 12. 

TATRY (Slenklewlc.u 40, w ogrodzie) -
„Urodzony w paździe):'nilm" - go.dz. 
16,30, 18,30, 20,30; dozw. od lat 18. 

WISŁA (D'aszyt\sklego ll - „s. o. S." 
godz. 16,30; 18.30; ao.so: dozw. od 
lat 18. 

Wt.OKNIARZ (Próchnika 16) - „Miasto 
młodzieży (Komsomolsk)" - godz. 

15,30, 111, 20,30; <;lozw. od lat 12. 
WOLNOSO (ul. NaplórkC1WSk1ego m' 16) 

„Czerwony rumak" - godz. 16, 18, 
20: dozwol. od lat 10. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) . - „Albenłz" 
godz. 18, 20,30; dozw. od lat 16. 

DZIECIOl\ł DO LAT 8 WSTl'll' DO 
KINA WZBBONI01''Y, 

Radio 
PONIEDZIAŁEK, 1ł SIERPNIA 

12.04 Dzien. llł.10 Pog. M. Woyczyń­
skiej pt. „Przedszkola na wsi", 13.20 Muz. 
lud„ H!.25 Progr. dnia, .1J3.30 Konc„ !A.OO 
Aud. ZNP, 14.15 Komun„ 14.20 Pop. muz. 
symf„ 14.55 Utwory kompoz. po!„ 15.30 
Aud. dla śwletl. dziec„ 15.45 Aud. dla 
chorych, 16.00 Dz!~n„ 16.20 „J ak dzieci 
z Janowa zradiofonizowały szkołę" aud. 
dla młodz. w opr. A. D'auna, 16.35 Re­
portaż. aktualny, L6.45 Aktualn. łódzkie, 
16.Sa Chw. muz„ 17.00 Konc. popu!„ 18.05 
Odpowiedzi fali 49, lil!.115 Felieton B. Ho­
rowskiego pt. „Spotkaliśmy się na wy. 
stawie", 18.25 „Aleksander Głazunow" -
aud. sł.-muz„ lS.46 Sprawy naszego mia­
sta, 18.55 Muz„ 19.00 Aud. dla świetl. 
młodz„ 19.lJS Konc. Ork. p/d St. Racho­
nia, 2-0.00 Dzlen„ 20.40 „Na, muzycznej 
fal!", 21.115 Muz„ 21.30 Reportaż z mi­
strzostw lekkoatl., 21.55 Zapowiedt słu­
chowiska, 22.00 Muz„ 22.20 Tydzień spor­
tu łódzkiego, 22.30 „Zapraszamy do tań­
ca", 22.58 Progr. lok. na jutro, 23.00 
Ostatn. wiadomości, 23.10 Progr. na ju­
tro, 23.16 Muz„ 24.00 Koniec aud. 

Na domiar złego w obecnym sezo­
nie na Karolewskej trwają przewlekłe 
roboty drogowe. 

Pod adresem Łódzkiej Elektrowni 
kierujemy prośbę, aby ułatwiła życie 
mieszkańcom ulicy Karolewskiej i za­
świeciła więcej lamp. 

Lesław Gruszczyński 
Koresp. „Dz. Ł." 

N ie chcemy czekać 
Wyczyszczenie płaszcza, garnituru 

czy sukni trwa w spółdzielczych pral­
niach chemicznych dość długo. Ekspe­
dientki informują wprawdzie i to 
uprzejmie, że garderoba będzie gątowa 
za miesiąc, ale w praktyce klient mu­
si nieraz przychodzić dwa lub trzy ra­
zy zanim otrzyma ją z powrotem. Dla­
czego tak jest? 
Spółdzielcze Zakłady Pralni i Far­

biarni posiadają w Łodzi 10 sklep6w, 
w kt6rych przyjmuje się odzież i bie­
liznę do prania oraz trzy fabryki mie­
szczące pralnie i farbiarnie. Ostatnio 
pralnię bielizny uruchomiono na dwie 
zmiany i dzięki temu na wypranie bie 
lizny czekamy już nie jak kiedyś 3 do 
4 tygodni, ale 10 do 14 dni. 

Gorzej jest jednak z czyszczeniem 
odzieży, które trwa w dalszym ciągu 
tygodniami. Nasuwa się pytanie czy 
nie można by uruchomić pralni odzie­
ży również na dwie zmiany 

/llalg felieton 

Śladem naszych artykułów 

Molozhyl o >>luksu&owei<< • 
spraw~e 

Poni~ej drukujemy bez ko­
mentarzy list Motozbytu, jako 
dalszy głos w dyskusji na te­
mat istriiejącego w Łodzi po­
da.tku od przedmiotów zbytku 
i jego „być lub nie być". 

Korzysta.jąc z zaproszenia w 
Nr 206 Ich poczytnego pisma, zabie­
ramy i my głos w „luksusowej" 
sprawie, jako nas żywo obchodzą­
cej. Otóż sprzedajemy artykuł, ob­
ciążony podatkiem od przedmiotów 
zbytku, rniancwiicie motocykle. 
Zupełnie soli!daryzujemy się z au­

torem artykułu o przeżytkowości 
podaitku iii nierealności w Polsce Lu­
dowej pojęcia ,,luksusu" i „artykułu 
pierwszej potrzeby". Naszym zda­
niem motocykle można zaliczyć, w 
dobie upcrwszecłmienda sportu i mo­
toryzacji kraju, do all.'tykułów ma­
sowego spożyci.a., przeznaczonych 
dla S2lerokich rzesz ludności p;racu. 
jącej. Niestety na innym stanc­
wisku stoi Wyd.ział Podatkowy Pre­
zydium Łódzkiej Rady Narodowej, 
który na wysuwane przez nas argu­
menty odpisał dosŁown:ie: 

„nabywamlie samochodów i 
motocykli w cenie przekracza­
jącej kill.kaset tysięcy :zJ!.otych 

jest niedostępne dla świata 
pracy, a osoby nabywające je 
bez uszczerbku finans<YWego 
mogą zapłacić 10 proc. poda,t­
ku obowiązującego na terenie 
m. Łodzi". 

z tym stanowiskiiem nie możemy 
się zgod.zić. Motocykle sprzedajemy 
na raty i to wyłącznie dla świata 
pracy, a popyt na nie świadczy, iż 
właśnie pracownik potrzebuje dziś 
taniego i wygodnego środka lokc­
motjli. Niestety, ten właŚillie pra­
cownik, przy pierwszej wpłacie go­
tówkowej, wynoszącej razem z u­
bezpi:eczenriem motocykla od auto.-

casoo ca 20.000 zł, musi wpładć 
również 10 tys. zł podatku od „luk­
susu", tylko dlatego, że motocykl 
kupuje w sklepach łódzkich. Cha· 
rakterystyczny objaw przy tym -
sklep w Pabianicach wykazuje wię­
ksze zapotrzebowanie na motocykle 
niż s!depy łódzkie. Powód jasny. 

Nasze dotychczasowe interwencje 
nie od.niosły skutku. Stanowi"Sko na­
sze poparło Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego, ale nieżyciowy Statut 
może zmien!ć tylko Rada Państwa. 

Centrala H.andlawe Przemysłu 
Motocyz41cyjnego Morozbyt 

Cz. Wieczorek 

NOTATNIK lÓDZK\ 
::; O WCZASACH AKADEMICKICH 
na III turnus udziela informacji komi­
sja Okręgowa ZSP, ul. Jaracza 34, co­
dziennie w godz. 11-13. Przypomina­
my, że m turnus rozpoczyna się dnia 
18 bm. 
:~ NIE MA WYPOŻYCZALNI ksią­
żek w północnej dzielnicy naszego mia 
sta. Wszyscy pragnący czytać muszą 
jeździć do wypożyczalni w śródmie­
ŚdlL A są lokale, które możnaby na 
ten cel wykorzystać, choćby przy ul. 
Wojska Polskiego. 

rozmowy telefonicznej nie pobiera nikt 
opłaty. Obliczyć stopień zainteresowa­
nia swą pracą personelu 8 Urzędu 
Pocztowego oraz sumę niepobieranych 
dziennie opłat. 

Prz~l!rang zakład 
:;: OTWARTA sTunNIA, nakryta 

prowizorycznie spr6chniałymi deskami, 
znajdująca się na podwórku przy ul. 
Tomaszewskiej 44, gdzie bawią się sta­
le dzieci - stanowi poważne niebezpie 
czeństwo. Woda z tej studni nie nada­
je się do picia. Czy nie można by jej 
zasypać? O wypadek nie trudno. 

Gdy zegar na ratuszu wybił piątą, 
byłem już zupełnie zrezygnowany. Nie 
zauważyłem nawet przechodzącego 
Tadka. 

- Jurek, co się stało? Stoisz jak nie 
przytomny. 

- Ja? - a tak - ocknąłem się -
wyobraź sobie, dziś w biurze opowiada 
li, że każdy łodzianin idący z Placu 
Wolności na ul. Nowotki skraca sobie 
drogę maszerując przez te oto skwery 
- jak zresztą widzisz - paskudnie wy 
deptane. Obraziłem się - w imieniu 
Łodzi. Przecież tam są chodniki - mó 
wię - zresztą łodzianie to kulturalni 

ludzie. Od słowa do słowa i założyłem 
się, że przez skwer nikt nie chodzi. 

- No i co? - przerwał Tadek. 
- Ano, popatrz. Od godziny tu stoję 

i nie widziałem ani jednego człowieka, 
któryby sobie drogi nie „skrócił". Wy­
deptana trawa jest zresztą najlepszym 
dowodem. 

- Rzeczywiście, skandal! Poruszę tę 
sprawę! - krzyknął Tadek. - żal mi 
cię, ale wybacz, nie mam czasu! 

I." nim zdążyłem coś powiedzieć, 
biegł już wydeptaną drogą przez skwer 
na rogu Placu Wolności i ul. Nowotki. 

J. Kr-ski 

::~ W KINIE „BAJKA" do dziś wpu­
szcza się spóźnionych widzów na salę, 
nawet w czasie wyświetlania filmu. By 
ło przecież rozporządzenie zabraniają­
ce przeszkadzać w ten sposób w ogląda 
niu filmu. 
::c ZAGADKI NASZEGO MIASTA 
tl2). W 8 Urzędzie Pocztowym jest w 
kabinie umieszczony telefon. Za ko­
rzystanie z niego, tzn. przeprowadzenie 

- Hę, na wycieczkę? 
- Nie, Idę zająć miejsce w kolejce 

do lekarza. 

AGAPIT HRIJZOE czqli ROBINSON "RIJP"A (69> 
00(.,ł!.1!!~ K.EUULAU1'U 
OTRZVMYWAC OA.ZJ!:'n 

WPLAOA• 

~ tonwin był obezwładniony, bo mu­
sł:t t trzymać swoje spodnie. Chociaż o­
licjalaa histo~la angielska nie uznaje 
ante ·1tyczno§ci tego faktu, to ostatnio 
Joo JI:mnihal Kucyk, docent dziejów pi-
1"1.otwa angielskiego na uniwersytecie w 
Carnln-ldgc, opublikował szereg doku­
m ,.,t~n, któr? niezMcle udowadnl:iją, 
7.~ t'l.•t a nfo 1nnczej było: w bezsilnej 

złości Stonwln Lillchurch sam sobie po­
ob1·zyna1 guziki u spodni i wyp:idl z 
akcji. 
Uspokoiło go to zupełnie I stal się roz­

sądny. 

- Hołoto jedna - wrz~'nąl - r?.to­
wać Apolinarego. i..:·ot·,1:lJ;a nai;zego. któ­
ry nas poprowallZI do wyspy diamentów! 

Pi rac! rozpierzchli się na wszystkie 
strony. 

Po chwili zaczęli znosi~ na pokład po­
duszki wypchane n:!.ileps:;;ym mewim 1 
strusim puchem, a niclctóre były nawet 
z eclrc«ońsl~iego pucl!u. 

- Skacz - krzycz~ll zachęcająco -
sp:idnlesz mięclutlco, Apollnarlm! 

Ale z waha.fila doszły do n eh s!nwa 
w mfa:rę oddahnla się wahadla silniej-

sze, w miarę zbliżenia się - słabsze: -
Za twardo będzie! Chcę poduszeczki, 
nad poduszeczkami - rozpiętego prze­
ścieradła a na nim jeszcze poduszeczki! 
Inaczej zostanę tutaj na wieki wieczne: 

- Amen - dodał Lillr.hurrh złośliwie 
przez zęby. Ale kazał zaclość uczynić żą­
daniom Apolinarego i wszyscy oczeki­
wali zuchwałego skoku. 
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